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Lwów dnia li .  grudnia.
R o c h e f o r t  zaznaczył już w parlamencie francuzkim 

swoje stanowisko, a jak nam telegram donosi, już w pierwszym 
tygodniu sesji bieżącej, przy pierwszej mowie Jego  odebrano 
mu głos. Mamelucy cesarscy spodziewali się, że R o c h e f o r t  
w izbie okryje się śmiesznością i tym sposobem uczyni się nie- j 
szkodliwym, tymczasem R o c h e f o r t  trzyma się lewicy, któ- 
rej służy za najskrajniejszą widetę i na złość wszystkim wste
cznikom wcale przyzwoicie się zachowuje.

Wprawdzie wniosek jego i R a s p a i l a  o zniesieniu wojsk 
stojących, nie mało popsuł im krwi, lecz na to nie ma pora
dy, bo społeczeństwo poczyna pomaleńku przychodzić do prze
konania, że lepiejby było zamiast wzajemnego mordowania się, 
wchodzić z sąsieilniemi narodami w związki handlowe i cy
wilizacyjne. Dalsza treść wniosku powyższych dwóch rady
kałów żąda, aby jedynie parlamenta miały prawo wypowiedze- j 
nia wojny i ażeby takowe prowadzone były jedynie w celu j  
obrony własnej. Podczas wojny wybiera władza prawodawcza 
jenerałów a urmja oficerów z pomiędzy obywateli. Wszel
kie rodzaje podatków i opłat znoszą się, w miejsce ich za
prowadzony będzie progresyjny podatek dochodowy, (t. j. z 
powiększeniem się dochodów podwyższa się stopa podatkowa.)

Ponieważ wniosek ten, który ogromną większością upa
dnie, jest mimo to niezawodną wskazówką przyszłości i w y -1 
powiada zasady, które d e m o k r a c j a  wszędzie i zawsze za 
swoje przyjmuje, przeto nie od rzeczy będzie jeżeli przyto
czymy kilka trafnych uwag, jakie nad wnioskami tymi czyni 
TagUatt.

„Prawda, że wnioski R o c h e f o r t a  i R a s p a i l a  są 
radykalneini w najskrajuiejszem tego słowa znaczeniu, że wy
stępują z nieubłaganą konsekwencją przeciw demoralizacji pań
stwowej i przeciw panowaniu kłamstwa i przemocy, które się 
tak bardzo jeszcze czuć daje w wielu krajach Europy. Czy 
nie jest atoli prawdą, że prawo wypowiedzenia wojny stanowi 
o szczęściu lub nieszczęściu miljonów ludzi ? czyż nie jest 
prawdą, że stojące armje równocześnie są największym cięża
rem dla ludów ? czyż nie prawdą, że uprzywilejowana mądrość 
jenerałów i oficerów, w tylu razach wyszła jedynie ua nieko
rzyść tychże ludów ?

„Dożyliśmy w obecnym wieku tyle niesprawiedliwych 
wojen, które wywołano dla powiększeń terytorialnych, dla am
bicji itd., a przecież nie pytauo się nigdy ludu, który w nich 
przelewał swą krew i mienie swe tracić musiał? Trzecia część 
wojen tegowiecznych nie byłaby prowadzoną, gdyby lud miał 
prawo o tern decydować.

„Czyż amerykańska wojna nie dowiodła, co zdziałać po
trafi wojsko n iestałe? czyż potrzeba wskazywać na Szwajcarję, 
k tóra posiada tylko milicję, a przecież nie obawiała się woj
ny, gdy jej nią Francja groziła za danie przytułku Ludwikowi 
Napoleonowi, lub gdy Prusy w r. 1847 nie chciały zezwo
lić na wcielenie do Szwajcarji księstwa Nefszatelskiego ?

„Szwajcarja nie ma jenerałów podczas pokoju, ona wy
twarza ich podczas wojny, również jak  Ameryka. A przecież 
powszechnie wiadomo, że znakomici jenerałowie amerykańscy, 
którzy przeszli z innych zawodów na czoło w ojska, jak : 
G r a n t ,  L e e ,  S h e r m a n  itd. nie potrzebują obawiać się 
porównania z wytresowanymi jenerałami europejskimi. Po
wyżsi jenerałowie po wojnie stali się znowu zwykłymi obywa
telami , podczas gdy jenerałowie niektórych państw Europy, 
nawet w czasie pokoju stają się niebezpiecznymi dla ludów, 
których wolność podkopują.

„Nie od dziś przeto żądamy dla władzy prawodawczej 
prawa rozstrzygania o wojnie i pokoju, gdyż inaczej kon

stytucyjna monarchja staje się tylko pozorem. Również wa
żnym jest wniosek, co do podatku progresyjnego, który 
umiejętność uznała już od dawna za jedynie usprawie
dliwiony.

„Niechaj ze śmiechem i szyderstwem odrzucony będzie 
wniosek powyższy, postępu demokratycznych zasad tak  nikt 
nie powstrzyma, jak nikt nie powstrzyma biegu wód.

Rezolucyjny K raj odbiega już także rezolucji, bo poj
muje, że mogą zajść takie w ypadki, które zniewolą naszą 
delegację d^ odstąpienia od podstawy rezolucji , k tórą jest 
konstytucja grudniowa. Oto są słowa Kraju, które tern bar
dziej przytaczamy, ile że wykazują one nieporadność zwolen
ników rezolucyjnych, którym usuwa się wszelki grunt z pod 
nóg. Oto co pisze K raj :

„Jeżeli rajchsrat dzisiejszy skazany jest na zagładę, 
jeżeli razem z nim ma upaść konstytucja grudniowa i cały 
dzisiejszy ustrój Austrji, czy delegacja nasza może uporczy
wie obstawać za rezolucją, która ustroju tego całego jest 
owocem i nierozłącznem dziełem? czy delegacja ma obstawać 
za walką i wywalczeniem sobie praw i swobód dla kraju w 
radzie państwa i nigdzie indziej ? słowem, czy w obec zachwia
nego całego dzisiejszego systemu konstytucyjnego w Austrji, 
delegacja nasza jedyna, obstając stale przy radzie państwa 
i rezolucji, ma walący się ten system podtrzymywać — czy 
przez ogniwo §fu 19. ma ona trzymać nad przepaścią całą 
dzisiejszą konstytucję austrjacką? Czy też słysząc po za radą 
państwa trąbkę odwrotu, ma bez skrupułów porzucić zajęte 
stauowisko w radzie państwa, zmienić zdobyty sztandar re
zolucji i pobiedz na inny plac b o ju , gdzie losy kraju roz
strzygać się mogą i tam sztandar praw naszych nierównie 
szerzej rozwinąć ?“

Korespondencje Dziennika lwowskiego.
Berlin 5. grudnia.

Wspominaliście już o obchodzie rocznicy powstania listopa
dowego ; teraz przesyłam wam dosłowną treść mowy W ładysława  
hr. P l a t e r a;  oto słowa mówcy:

Szanowni współrodacy!
Jako współuczestnik w wypadkach z r. 1 8 3 0  i 31 , i jedełn 

z posłów polskich w tej epoce, mam zaszczyt do was przemówić, i 
wynurzyć uczucia, któremi serce moje jest przepełnione. A naprzód 
dziękuję wam serdecznie za wniesiony to a s t , w imieniu garstki 
weteranów naszych.

3 9 . lat upłynęło od jednej z ważnych chwil w dziejach na
szych, świadczących o żywotności narodu naszego, o niepożytym 
jego duchu; 39  lat mozolnej i patrjotycznej pracy nowych płon
nych wysileń i niewymownych boleści wśród ruin.

Jtzuciwszy okiem na pasmo klęsk narodowych, które się od 
i lat stu zaczęły, na to dzieło krwawe wyjarzmienia, musimy przy

znać, że patrjotyzm polski grzeszył nieraz pewną niepraktycznością, 
że niewyrobione państwo w dziedzinie ducha nie mogło się wyro- 

i bić w dziedzinie czynu, i oblec się w formę dotykalną w warun
kach trwałości.

Cóż bowiem stało od lat stu na zawadzie gromadzeniu 
żywiołów państwowych w miljonach Polaków, z poczuciem narodo
wości, wolności i patrjotyzmu, które się wyrabiają głównie w ma
sach pod wpływem ośw iaty?

Cóż przeszkadzało oddziaływać przeciw podziałom materjalnym, 
kraju, aby się nie zamieniły w podziały moralne bez porównania 
niebezpieczniejsze ?

Byłoż lub jestże niepodobieństwem dążyć do harmonijnej 
całości i dyrekcji ogólnej , za pośrednictwem żywiołów jedne 
drugie wzmacniających, ale nie wzajemnie się neutralizujących.

Jednakże ta praktyczność w niedoli nie czyni dotąd prawie 
postępu, i zamiast jedności i jednolitości, widzimy rozprzężenie i 
różnorodność, które są głównymi tradycyjnymi naszymi w r o- 
g a m i.

Smutny obraz przedstawia nam rzeczywistość.
Główna część Polski zalana barbarzyństwem, wytępiającem 

wiarę przodków, narodowość i dobrobyt, usiłującem nawet wydrzeć 
jej mowę ojczystą. W innych dzielnicach, gdzie stosunkowo jest 
bez porównania lepiej, cóż widzimy? Oto w jednej apatję, złam a
nie ducha, usuwanie się starszyzny od życia publicznego, wegeta
cję zamiast pełni życia, rozbicie. Garstka Polakow w Prusach za
chodnich czyni chwalebny wyjątek, przolkuje na drodze konstytu
cyjnej wspólnej w rozwoju narodowości.

W drugiej ziemi polskiej, przedniej straży naszej, która nad
zwyczajnym zbiegiem okoliczności powołaną jest do ważnego po
słannictwa narodowego, i używa już wolności i narodowości pod 
wielu względami, widzimy niewyrobioną opinję publiczną, chwilową 
popularność ludzi, wyuaszanych pod niebiosa, drugi faz niesłusznie 
poniżanych ; dziennikarstwo nie na wysokości swojego posłannictwa; 
siły  żywotne zużywające się w namiętnej grze stronnictw i osobi
stości; częstokroć niejasno i niepraktyczne pojęcie rzeczy; wreszcie 
tendencje miejscowe zaściankowe; praca organiczna i stowarzyszeń 
nie dość wydatua, bardziej w formach niż w czynach. W jednej i 
drugiej z tych dzielnic rozstrój i niedostatek ogólnego jedynego 
kierunku. Zdawałoby się, że stanowimy pułk, złożony z samych 
pułkowników, w którym wszyscy gotowi do rozkazywania a nikt 
do słuchania rozkazów.

A przecież nie braknie nam w krajach obcych na współcze
snych przykładach wcielenia się w epokach ważnych, siły i ducha 
narodowego w jednostki. Któż nie podziwiał 0 ’Connela, tego 
świetnego przewódzcy Irlandji, która bez niego nigdyby tak ry
chło nie wyzwoliła się z przemocy angielskiej ? Któż nie uwielbiał 
praktyczności narodu węgierskiego zespolonego ze swym Deakiem V 
U nas jednych tradycyjna anarchja w umysłach, zawiść w sercu i 
rozstrój przechowają się, pomimo tylu lez i krwi od la t stu wy
lanych.

Obraz ten tem boleśniejsze sprawia wrażenie, że sprawa na
sza pomimo nagromadzonych zwalisk na ziemi polskiej, nie miała 
oddawna w położeniu ogólnem Europy takiego jak dziś sprzymie
rzeńca. Żyjemy bowiem w epoce przejścia, w epoce walącego się 
świata politycznego, sztucznie utworzonego, tomu lat 54. Traktaty 
i prawa internacjonalne gwałcone są jedne po drugich : byt pań
stwowy obecuie spoczywa jedynie na sile materjalnej. W nowym 
składzie europejskim państwa, które nigdy nie istuialy, powołane 
są do życia; widzieliśmy Belgję zaimprowizowaną, utrzymującą się 
zmysłem praktycznym swych mieszkańców. Włochy nieznane w dzie
jach jako jednolita całość, odrodziły się pod nową formą. Nie icy 
dążąc do tej jedności i jednolitości, zlały się w znacznej części i 
zaczynają przeważnie działać na sprawy europejskie. Mieliśmy na
wet przedtem odrodzenie cząstkowe niepodległości narodowej w Gre
cji po kilku wiekach śmierci.

Mialażby jedna Polska oddawszy tyle przysług w Europie, 
Polska, która dotąd nie żyła jeszcze życiem miljonów swych m ie
szkańców, pozostać na wieki żywą W grobie? Nie —  to być nie 
może. W odrodzeniu się przyszłem Europy musi się i P o lsk a  odro
dzić w harmonji z wymagalnościami obecnej epoki, na tle narodo- 
wem nieskażonem obczyzną, pełna wiary, nadziei i miłości, potę
żna swym duchem i cnotą obywatelską, wyswobodzona z anarchji, 
ze swych tradycyjnych błędów po przeszło stuletnim czyśccu.

Już się nawet w Niemczech zjawiają głosy, wskazujące po* 
trzebę tego odrodzenia w interesie samychże Niemiec, tego zadość*

Z ulicy.
Słówko do JE . pana Komersa —  Sprawy zarządu kolei galicyj

skich — Fotografja miasta Lwowa ze strony odwrotnej.

Wszystko ma na świecie swój koniec... Piękna Helena 
wprowadzająca w miłe zdumienie wyłysiałych nieco młodzień
ców naszych, zeszła z repertoaru w towarzystwie wszystkich 
prawie operetek, gdyż gust publiczności zmienił się na lep
sze... Klub rezolucjonistów skończył swój żywot i wepchnął 
wielu członków w otwarte zawsze ramiona towarzystwa de
mokratycznego... Kroniki niedzielne, te podjazdy galicyjskiego 
dziennikarstwa, przejadły się czytelnikom i wywołały nawet 
anatema groźne w krakowskich kolumnach... więc i mnie się 
poprawić należy i zastosować do żądań wszechwładnego ludu 
i odrzucić pióro sarkazmami zaprawione a natomiast imać się 
zagadnień społecznych, które jako luźne myśli i widzenia, 
miejsca znaleść nie mogą po nad linją demarkacyjną dzielącą 
politykę od odcinka. Rozpoczynam zatem omówienie spraw 
poważnych, sposobem poważnym, notabene jeśli mnie się 
to uda.

Najpierw mam do pomówienia z J. E. panem Komer
sem, prezydującym c. k. wyższemu sądowi krajowemu we 
Lwowie; przenosząc jednak rozmawianie coram populo, nad 
pogadankę sam na sam w biurze prezydjalnem, obieram ni
niejszą drogę jako najprzystępniejszą i naj wymowniejszą. Eks
celencjo ! Przed kilkoma dniami zamieściliśmy per extensum 
okólnik Waszej Ekscelencji wydany do sądów z powodu ar
tykułu zamieszczonego w De. Iw. o niewypełnianiu przepi

sów dotyczących używania języka polskiego w sądownictwie. 
Okólnik ten dobre zrobił w kraju wrażenie, gdyż pp. radcy, 
sekretarze, adjunkci, auskultanci, praktykanci et Dii mino- 
rum gentium jako to : woźni, dowiedzieli się raz przecież, że 
„prawne przepisy bywają wydawane nie aby je przekraczać, 
lecz aby takowe wykonywać'‘ — co Bogiem a prawdą często 
jakoś zapominali. Otóż sądząc po tym okólniku wywołanym 
naszym artykułem, mamy prawo wierzyć, że p. Komers raczy 
i obecnie swą c. k. uwagę prezydjalną zwrócić na organ de
mokratyczny, a to tem bardziej ile że z góry zapewnić mogę, 
iż licentia poetica, nie będzie mieć miejsca w tych wierszach.

W ciasnej uliczce, ozdobionej kałużami, otwartą kloaką 
i kupami śmiecia, w uliczce zwanej krzywą, a dającej najwy
mowniejsze świadectwo nieudolności i nieprzestrzegania prze
pisów miejskiemu urzędowi budowniczemu, stoi domek dwu
piętrowy chylący się do upadku. Rys na cztery cale w ścia
nie północnej i taki sam w ścianie południowej, świadczy do
wodnie, iż kamienica ta  od dawna powinna była być zapie
czętowaną jako grożąca życiu mieszkańców. Otóż w tej ka
mieniczce, jak świadczy godło rządowe na niej przybite, mie
ści się c. k. miejsko delegowany sąd w sprawach karnych 
wraz z więzieniem dotyczącem. Prośba więc moja ogranicza 
się na tem, byś W. E. raczył, ot naprzykład dziś rano spa
cerkiem przejść się z biura swego wałami hetmańskiemi, pla
cem marjackira, i dobre zapaliwszy sobie cygaro, wejść do 
tego budyneczku i to wprost do kaźni pierwszej lepszej... lecz 
nie, nie radzę wejść do każni, gdyż ręczę że Ekscelencja na
tychmiast zemdlejesz, lecz proszę wstąpić do biur a tam na
stępny roztoczy się widok. W wilgotnej i ciemnej piwnicy 
umieszczona regestratura, w każni kancelarje, w bezpośredniem

zaś sąsiedztwie kloak, kaźnie dla sześćdziesięciu przestępców 
pospolitych i politycznych. Jeśli już nie przez wzgląd na 
przestępców zwykłych, którzy mdleją i zapadają na zdrowiu 
w tych kaźniach, a którym przecież dogodne pomieszczenie 
się należy, jeśli nic przez wzgląd na przestępców politycz
nych, z których każdy bez wyjątku po kilkodniowym pobycie 
tam choruje, przeto w napadach tej choroby z 3 dni aresztu 
robią zwykle 3 razy 3 dni, to przecież przez wzgląd na pod
władnych urzędników, którzy jakby jaką ciągłość prawną 
bezustanny mają katar i ból głowy, powinien sąd ten dogodne 
znaleść pomieszczenie. By jednak przeszło stu ludzi na najo
hydniejszej uliczce w ciasnej i walącej się chałupie umieścić 
z tytułu zaoszczędzeń w budżecie ministerstwa sprawiedliwo
ści, ua to zaiste brak mnie słów do określenia, a raczej przez 
respekt dla szanownej prokuratorji, nie będę bliżej określać 
takiego postępowania.

W tym samym zakładzie widziałem trzech strażników, 
którzy za 15 złr. miesięcznie, ośm godzin na dobę stoją na 
warcie zimą i latem źle odziani, nie mając ni święta ni nie
dzieli, ni chwili wypoczynku. Tych strażników polecam naju
silniej zawiązać się mającemu towarzystwu ochrony zwierząt 
domowych, gdyż wątpię, ażeby w obec epidemicznie panują
cej oszczędności rząd im przyniósł ulgę w ich ciężkiej pracy 
Murzynów — nawet z okolic Paragwaju — wyzwolono prze
cież, czy jednak ci stróże lepszej się doczekają doli — nie 
wiemy. W nadziei, że pan prezydent Komers, po takiej prze
chadzce, natychmiast stosowne wyda rozporządzenie w celu 
zmiany lokalu i radykalnych ulepszeń w utrzymaniu więźni, 
przechodzę na inne nie mniej ważne pole,



• : ir t SUm,r  pubhcznemu- 'Tu* nie ma skojarzonej t r ó j c y  
.. kt ra Polskę na krzyżu rozpięła ; powołanie Polski Jo życia stać 

się może warunkiem bytu jednego z tych trzech państw; drugie 
czuje się za silne, aby się głównie na Moskwie opierać, i im bar
dziej będzie się rozwijać w duchu jednolitości, tern mniej będzie 
z mą spowinowacone. Sprzeczność bowiem w interesie głównym  
tych dwóch państw jest tak wielka, że antagonizm w końcu musi 
m.ec przewagę. Nie raz daje się słyszeć z ust niemieckich pyta
n ie. jak dalece Polska odrodzona dałaby Niemcom rękojmie trwa
łego Dytu Jeden z najznakomitszych mówców parlamentu pru-

któroff "  m i’■ ?Że - 'Prusy ckc3 się wyleczyć z reumatyzmu, 
rego sprawcą jest wiatr wiejący z północy."

Jeżeli tak jest, jeżeli odbudowanie Polski w granicach obe
cnie nieznanych stać się może w nie bardzo odległej przyszłości

ność ? ' 6’ ® T S k ą’ jak wicllfie obowiązki i odpowiedzialność ciążą na jej dzisiejszem pokoleniu ?
, . Przedows^ystkiem starać się powinna o zespolenie wszelkich
żywiołów państwowych, o jedność ogólnego k ierunku, o roz-

i  r , - 0'W  y’ P°woła"ie ludowych do życia narodowego, 
kształcenie się praktyczne specjalne, a znaczny postęp w pracy or- !
gamcznej w kraju i działaniu na zewnątrz; którego punkt oparcia I
jest w opinji publicznej nam przyjaznej w różnych krajach Po- !

E ™ ,; .  “ * *  PnbliCZ“  !‘" " i * *  « pierwszych j

formn Codzieuna 1 trwakl protestacja internacjonalna pod I
tormą pomnika, przypomina światu odwieczne prawa Polski Niech 
jej pamiątki historyczne zebrane w przybytku trwałym na ziemi 
gościnnej świadczą o j e j  świetnej przeszłości, o jej boleśnei t e n  
źniojszości! Niech W e. p .ls fa  w ti.la  sle .  „m,„l t , ” 1 . 1 "  
wame narodowego jej bytu. poszano

D ie r w o W h 'Paj ajmf ’- pano* ie\  ua ducbu » Przcciwnie idąc śladem  
pierwotnych chrześcian, tych olbrzymów ducha, bądźmy wśród i

tyczne? ™ ™ Z0ni w, “czuciach naszych i gorliwości patrjo- 

gdy nie będzie. 3 "  ‘6 P01^ 0 istnie^ ca’ ^ b y t ą  L  ,

Niech żyje Polska jako naród niepodległy, jako sprzymierze
niec wolności i cyw ilizacji! przym ierze

_W noszę toast: p r a c y  u a r o d o w e j  u s q u e  ad f i  n e m  
i młodemu pokoleniu polskiemu.

Wiadomości polityczne.
Austrja i Węgry. w  wiadomościach, jakie z Wiednia 

namy w v f my Cha° S ‘ zam^ '  ze prawdziwie niepodobna 
czy Co' noc/?aCtn 6 ' 'szystkieS° istotnego stanu rze-
rzećzy uraećtow aW ™  t . chodztl nas nowiny- w  tym stanie 
w 2  9; niezmordowaną jest w demento-
wiedeń kiei n u i wiadomosci napotykanych w organach 
wieaensiuej prassy, a gorliwość swą posuwa ona tuta i do
śmieszności, która nie może być rękojmia zaufania w iei Draw
domownośc. Podobne urzędowe zaprzeczenia zresztą straciły

zwyk a sobfe k S d T n kodefh Cie’ ba "awet Sorzej< publiczność yara some każdy podobny zapisek organu oficjalnego tłu
maczyc w przewrotnem słowa znaczeniu. Według' Wien Z ta

hW'ę Zr harmon.ia nie panowała w łonie ministerstwa 
jak obecnie. Dość przeczytać powyższy frazes, aby n a b y ć prze 
konania o wartości doniesień urzędowych dzienników.

V? radzie ministrów nie porozumiano sie jeszcze osf»ra
nie^ndv proJektL| ustawy 0 reformie wyborczej*; w skutek 
niezgody w tej kwestji miał dr. Herbst oświadczyć iż w k ró t
kim czasie przedłoży zupełnie nowy projekt któ,w L  ! 
spodziewa wszystkich zadowolni (?') ’ y’ J S1<i

rza wD rrilS-  26 f c  Andrassy chciał podczas bytności cesa- 
Za w. rjeście osobiście złożyć raport, z powodu jednak hn

n“  “ °g* wypłynąć z zatoki Bocha na otwarte morze 
Izba nizsa sejmu peszteńskiego ostatecznie uchwal;*, 

zniesienie stempla dziennikarskiego, a nie zezwoliła m m 
wyzszeme podatku inseratowego. zezwoliła na pod-

tvczarv ^ 1“ISterjUin sPrawiedliwości ukończono już projekt 
S ^ S n d f o ; S gaUIZaCJ1 P,aWa WekS,0W^  ' utworzenie są-

n a p o c z ę t e  rokowania z p r z e ^ d c a m T 'S S k ig . r Z .

I ł ^ h r  ? ! re( ° i!n wi adomo w f'Dwili bytności ostatniego 
lata h i. Beusta w Pradze na serjo podniesione być mialv a
me doszły jedynie do skutku z winy dr. Herbsta, który sta 
nowczo przeciw temu się oświadczył. Nowiniarze, przyjazd 
di. Alaudego byłego pragskiego burmistrza, tudzież ks. Ka- 
iola Auersperga łączą z powyższemi nadziejami. Gdyby ugoda 
z Czexhann przyszła do skutku, w takim razie Czechy uzy
skałyby kanclerstwo, tudzież załatwienie kwestji uniwersytec
kiej, szkolnej i językowej. * wersy tec

Z powyższemi nowinami zostaje w nijakim związku do
niesienie Sonn.- i Mont.- Z ty ., która pisze: Na ostatniej 
konferencji mimsterjalnej miano uchwalić, jak to nam z wia 
logodnego donoszą źródła, aby wejść z mężami czeskiej opo
zycji w kompromis, a to w ten sposób, iż rząd zgodziłby si
na przyjęcie z ich strony tych punktów, które nie są wprost 
przeciwne ustawom grudniowym. W razie gdvbv Czesi oka
zali się skłonnymi do wzajemnej ugody , w takim razie wa- 
mnki ugody postawione przez mężów zaufania rząd przedsta
wiłby radzie państwa, a to w jak najkrótszym czasie.
, , Peszteński L loyd , organ w sprawach przedlitawskich
baidzo dobrze poinformowany wierzy w niezawodny upadek 
ministerstwa Giskry i Herbsta, i poświęca nawet tym panom 
dość czuły ze swej strony nekrolog. panom

Dzisiaj t. j. 11. grud. o godz. 12. w połud. miały sie 
zgromadzić w sali posiedzeń rady państwa we Wiedniu dele
gacje wszystkich sejmów krajowych, pod tymczasowem prze
wodnictwem najstarszego wiekiem członka dr. Kiemenua, Po 
złozemu j rzyrzeczenia ze strony nowo obranych deputowanych 
(ktoiych tu jest 39j tudzież po zawiadomieniu, na którym 
dniu, i o której godzinie cesarz mową tronową otworzy sesje 
parlamentarną, posiedzenie ma być zamkniętem. Dopiero edv 

j rada państwa uroczyście otwartą zostanie, złożone u bedzie 
biuio parlamentarne; a że mowę tronową, jak wiadomo cesarz 
w poniedziałek odczyta, przeto ukonstytuowanie się izby nie

t 2 “S jak r  Wt° rek' Ja ktÓrym todm u wniesionymbędzie piojekt rządowy o nowym poborze podatków ua przy 
szłe trzy miesiące. l\a  tern samem posiedzeniu zażąda hr. 
iaa te  w kształcie przedstawienia, zezwolenia izby do ogłosze- 
ma stauu oblężenia w niektórych obwodach Dalmacji • w 
końcu dnia tego nastąpi wybór koinjsji adresowej tudzież k il
ku innych wydziałów.

Nazwiska nowo lub powtórnie obranych posłów s ą : !
Z nizszej A nstrji: Gzedik i dr. Mayerhofer; z Styrji Win- 
ersberg- Pyndu: Ks. Piotr Wiesler, „pat; z Morawj,: Hey- ! 

diet i Steintoecher; z Karyntji: dr. Toman, lir. Marglieri-
r l J n  h Dittrich, Fihauser, Gro- i
chcdski, Horodyski, Jabłonowski, Pfeiffer, Polanowski, Adam ! 
Potocki, Sawczynski, Sulikowski, Torsiewicz , Zyblildewicz 
Gzerkawski, Dziewoński. Gross, Koczyńsld, Koźmian, Krain-' 
ski, Szeleszczynski, Jan Tarnowski, Weigl Wild Wodzicki • !
W aidele1 Han‘ka' b i' MaIowetz, Neuman. Theumer i dr.’

Voksetg. twierdzi, że arcyksiąże Karol Ludwik odczyta 
mowę tronową, tak jak to było r. 1865. uuczyu

D. 9. t. m. dawał cesarz posłuchanie burmistrzowi Ca- i 
stelnuowskiemu p. Wojnowiczowi. Cesarz w czasie rozmowy 
z pomienionym burmistrzem dowiódł, że dobrze jest poinfor
mowanym tak CO do źródła nnw«łn,.i. l . i ,  ; .... .. , 1

isS S ff zys&ź
bito, ani też żaden pocia-- s ie  yg0 ni1.1 ulkog° nie za-
kło by mi na temacie do ^ e w r o c . ł , lecz nie bra- 
lekcjom o nieco d a r t ^ h  “  S i
czasu, który nie doz wali m i . ’ ’ gdTby me brak
zażaleń u n L  złożonych przevvert° wad wszystkich
czasową absolucję, a na dziś z l p y t a m ^ ę ^ y i ^ r n a i r h ^ ' 11" 
raczej galicyjskich verwaltungsratow ty?.h kolei d li * ’ a 
me wpłyną na dyrekcje, by całą admfnistrację l i n f  kofefo- 
pohkim Z C UaSZ S1Q Ciągnącycb » Powadzono w języku 

£ ^ ł ? T Wie- Ve,;WaltU°gSraty na t0 tvlko P^ierają
na posiedzenie V b y (p rzejec tó  sil  ̂ do Wiednia
iS „ 8 S  t J  tad wstiŁP>c za freikartą do Pra-j j u Kunkia kazać sobie zrobić tużnrot » *

S ? Ł r d Z i,f k P°lskb a rada źawiadow- 
d vrJ  • drugiej kolei gorzko przez nas opłacanei i i pi
i rowaó6 .ruchu’. raaJ  ̂ jeszcze tyle śmiałości w Polsce zarząd
E T S l  2  “ ™ eck“ P. zapewnić jednych i S
takiej samei bp1̂  z,najdzie. S1̂  śr°dek , a wtenczas doznają
szczała t Jiu I  g ę -Jakiej si? obecnie sami dopił-

współziomków. Fabryki w ^ S f l i n V g g

1 uw'Yium, ze UODI-Ze jest pomfor-
• ? “ * kowstama, jak , sl„i„„kPw

matynskich w ogolę. Przyjęcie miato być bardzo łaskawe, a 
p. Wojnowicz z audjencji tej wyniósł przekonanie, że cesa 
rzowi sprawa dalmatyńska ciężarem na sercu.

Tinp. Rodicz ostatecznie w miejsce Wagnera zamiano
wanym został namiestnikiem Dalmacji. W statucie urzędnL
kow namiestnictwa w Żarze, nastąpią z nowym naczelnikiem
znaczne zmiany, a co wskazuje, że rząd w istocie zaczyn™ 
się przekonywać, ze żywioły biurokratyczne nie mało przy- 1 
czyniły się do obecnej sytuacji w Dalmacji. |

Korespondent Czasu pisze: Smutne bardzo wiadomości : 
dochodzą nas dzisiaj z Pogranicza wojskowego. Pewnem już 
je»t, ze wielka toczy się tam agitacja przeciw zniesieniu Po
granicza i ze tworzą obecnie reprezentacje do cesarza o któ- i 
rych tworzeniu się dziwne rzeczy opowiadają. Na czele wszyst-
nem af ,  J1 |ak z(laje’ a uaw et P ^ w ie  jest udowodnio- 
nem, stoją sann oficerowie pograniczni. Dlatego tez łatwo po- I
jąc, że owe reprezentacje w ogóle przychodzą do skutku 
chociaż bynajmniej me lezą w interesie ludu i niczem iniiem 
nie są jak protestem przeciw zniesieniu. Naczelników gmin 
podległych pośrednio władzom wojskowym, wzywają po pro
stu przymusowo do podpisania tych reprezentacji. Ludzie ci 
me wiedzą nawet o co chodzi i kładą ochoczo swój podpis, |

cyjskie zaopatrzyć we wszystkie potrzeby ruchu, a mimo to 
dyrekcje wysyłają rok rocznie statysięcy złr za granice ™ 
obstalunki, które tu w domu dokonać by można. Rękodziel
nicy nasi zarobku me mają, a czeladź łaknie pracy — tvm 
czasem po warstatach kolejowych nieudolni się wałesaia m 
bo m c, desCąlturtragObden E lem ctec . Ci j i  d i o g T & ™ ć  
podobne nadbź,cia ? N.edość że każd, kolej tra fó .a  jo ^  
dowano bez względu na potrzeby kraju, 'nie dość że rada 
zawiadowcza stała się sinekurą dla jednej kliki możnowład- 
czej, ale posunięto się tak daleko w swej zapamiętałości że 

, S k ‘iaSZ wyrzucono z zarządu, i tysiącom naszych nie dano 
Procy, zajęcia i zarobku. Czy dyrekcje ruchu są o tyle „ai-
w własuiYun 1 „ 1Z jeszcze zici>cemy być pariasami
I ^ ę c - T p  Je.
skiego, i uwzględniania rękodzieł naszych. ‘

Ze spraw czysto lokalnych zaiste nic nowego, świeżego 
i podać me zdołam ; kromka dzienna wyczerpuje cały zasób 

no winiarski; mnie przeto pozostaje skieślić tylko ogólny obraz

m in i !  r ą 1JOf tarab! S1« Juz raz o sankcję dla statutu 
miasta Lwowa, gdyż prócz innych niedogodności jesteśmy ska

t l i  i

choi niki; niec^ ^  ^ o t ź z z
walących sie i femkra ‘}aJ łÓWmejSzycb mie-iscack a gmachów ą yc się niemiara. Jezii zmiana nazw ulic i oliczbowauie j

ponieważ się pytają: Chcecie być wierni cesarzowi i nie od
dać się Węgrom? Widzicie więc, że tutaj chodzi o nienrzv- 
jazne Węgrom demonstracje, o. agitację, która bardzo bvć 
może niebezpieczną. W obec fermentacji dzisiejszej we wszys't 
kich południowych prowincjach słowiańskich agitacja ta ogrom-

- ZnaCZen,e- P,U!k Iikań4ki J*uz zaprotestował, obeC“ e 
poszedł za jego przykładem pułk świętokrzyski, gdy tak da-
którPv°Jo i v ’ t0 - r SZCie -Całe P°gra,licze podniesie protest, który o tym większe pociągnie za sobą sk u tk i, że zdaje sie 
byc podniesionym wbrew woli cesarza. J ę

R o c h e w ! CJf '  W cieIe Prowodawczem zroktyfikowano wybór

i f i i  m  * pi“ ,da- * * * * *
Ukazała się w Paryżu księga żółta. Wykazuje ona że 

1'iancja me miała powodu odstępować od swej rezerwowanej 
polityk, w obec Niemiec. Stosunki jej do Niemiec s l  dagle  
jak najprzyjazmejsze, wspomina ona dalej, że poseł francuski

L X : trr  ^ n ie ’ W raZie stanowiskatiancusluego pizedstawic papieżowi uwagi o postanowieniu
soboru i doniosłości takowych. W danym razie rząd znalazłby
w ustawach potrzebną siłę do ochrony podstaw prawnych. '

i, • Włochy. Telegramy donoszą, że na pierwszem posie- 
dzemu soboru pajuez w swojej przemowie powiedział, że bi-
w ie Ł to  ra S1!  11 r t0’ aby wydać sdd 0 fa^zywej ludzkiej 

a t r o i l i ,  kiedy sprzysiężona bezbożność kryje
nie ?<ihP aSZCZy djł z“°sti liberalnych. Najbliższe posiedze- 
/ite ib  k n  W dzie“ Objawienia się Chrystusa Pana 

Cia rlek r  porządku dziennym: głosowanie i publika
cja dekretów powziętych na tajnych kongregacjach.

nach ^papieża. austrJacka b>»* * *  »• b- »  «J»ied2i-

Wszystkich oczy zwrócone są dziś ku Rzymowi, gdzie 
d/iś t,.',, i ' ! 11- rozpoczętein zostało dzieło, którego doniosłości 
dziś trudno, prawie niepodobna obliczyć. Telegraficzną wiado-

r o te L m T T o r o bt0rkU POdal,Śmy a Z S m a r n ipospiesz) n i); sPoio takowe nas dojdą.

tu tw m !ieS|*0ndeUŁ T!!n.esa tak opisuje salę soborową. Sala
w sn a n S I ł r paial'el^ l'am- gdz‘« najpierw wpada w oko
wspaniały tran papieski, beoczywa on na podwyższeniu 7 sto
pni, a na prawo i lewo również na podwyższeniu wznoszą
duiaMs,eZT la b°  kardyiiałóvv- po obu stronach tronu znaj
m m L eę , przeznacz01ie dla krwi; tutaj zabierają
miejsce, cesarzowa austrjacka, Franciszek II. były W. książę
loskany wiaz z m ałżonką, książę i księżna Parrnv tudzipż

d S I 5 ^ 1  ! ! UrtT bei*gSka- Nlzej siedze11 kardynalskich zasię-
kmdv!ia ow Jar, bludumllrzędÓW iawek obu stronachKaidynałow, pizeznaezono dla arcybiskupów i biskupów
i iejsx tych wszystkich jest 616. Całe to urządzenie wygląda' 
ławkach 1 , f sp,amale- Arcybiskupi zasiędą w pierwszych 
soborowym Pt° CZ !  prałatów, obecne będą posiedzeniom 

; 1 U1Ue ° S0by’ a mi«dzy 23. stenografów. C.
h !^ f W Sai! yil1l Śr° dku- Na galei'Jach a zwłaszcza na
Ź iś śm ra v !!‘ą S1Ę tteologowlf  1 Clał0 dyplomatyczne, na prawo zas śpiewacy i zastępcy tych biskupów, co osobiście na sobo-
Nad 1116 ’r 0gl1' Dekoracje są piękne i pełne smaku
Ąad tionem papieskim zawieszonym jest obraz pędzla mło

- dziez chwilę gdy apostołom nadaną zostaje moc prze-
*  wszyslkiemi językami. Na praj 0 , i * “
obraz pi zedstawiający sobór w Efezie, na lewo zaś sobor 
iy entynski. Dalej wielki obraz soboru nicejskiego, a naprze

ciw tego jerozolimskiego. 1

Neannhf nn0CZeŚUieK Z soborei,n rzymskim otwartym został w 
m i t  I  proedwsobor zaaranżowany przez Ricciardiego. Tu
wnhf 6 ?  Zf s uvia(,: ) nad środkami, z pomocą których
monła,bC UfcLJ łacniej w prawdę przekształconą by być
mogła 2) nad zppełnym rozdziałem państwa od kościoła-
• ) nad potrzebą niezawisłej od religji moralności; 4) tudzież 

au i rganizacją międzynarodowego stowarzyszenia, któresm
zadaniem by było podnieść tak ekonomiczne jak i moralne 

Teologiczne dyskusje wykluczono zupełnie.

Wschód. Bandy rozbójników mnożą się w Grecji nieu 
stannie w skutek napływu pasterzy, którzy włóczą się z swemi

• z t ' i r t v m t f t r 11!,1 me mają, Stałeg0 m ie sz k a n ia . Paste- 
m L i 2 1  Odrębny szczep ludności liczący 80.000 ludzi 
mówiących odrębnein słowiańskiem narzeczem. Ludzie ci po
zostawieni sobie bez żadnej opieki zmuszeni są położeniem 
swojem byc pomocnymi bandom rozbójników. Ustawa wydana

domów było arcypoządanem by znaleźć się można w tym cha- 
I ° Sie,, , 1 domów, to regulacja jiod względem estetyki i p0- 

rziądku budowniczego, niemniej jest konieczną i nożadani 
Jezli bowiem Lwów pozwoli jeszcze długo hv nn •
hotelu ziorżą stała taka rudera kulikowska, to zaprawdę'! 
wzroście miasta i podniesieniu się tegoż mowy być niemoże 
Dziennikarstwo wiele juz rzeczy wykołatało, lecz na lw“w £  
urząd budowniczy nawet pisma publiczne Opływu nie S  

Mówiąc juz o dziennikarstwie naszem zniewoleń j!'
I ^  S k u P°dn?n!w * Z Zast' zeźenie»> wiadomość uporazy wm ę

ze K ra j w Krakowii a 
zakończyć main t  \  *WU] Z ostatui  ̂ godziną roku 186y 
do dalszvrh i t povvodem teS° rna być niechęć założycieli 
usun ięcia! wydatków na wydawnictwo. Że K ra j  od czasu
twa na ch'^ (Zer n°nf g° ksi(jcia et oonsortes od wydawnic- 
Cy ,<’ wW ch. Htoi nogach, o tein nie tajno nawet „uff-
iż jeszcze n ó f ozyci ack &e. poi. mieliśmy to przekonanie,
wać orem  b  q  S)ę I)oba'vić w politykę i utrzymy
wać organ który nieco więcej kosztuje jak ekwipaż lub
Jednak widać ze się pomyliliśmy i że się doczekamy jeszcze 
przeprosin mameluków z organem rezolucjonistów i że nasta" 
p. może fuzja rezolucyjno-mamelucka. Szkoda tylko molem 
ktoiym grozi Gaz. nar. l)z . poi. za zarzut sprzedainości^na' 
szczęście D ziennik  nasz stanał i w tei snraJL J , ’ naieźli zarzucał n  4 • lej sprawie na uboczu a
J zaizucał Oraz. nar. zmienność i wysługiwanie sie
wszystkim z rzędu stronnictwom, to nie8fflfow S  privnS  
mniej zarzutem sprzedamości, nie niaiac m  in u l a - 
Ciekawiśmy zatem jak D z. poi. popr2 ! i  ra r° dowodo^  
kry to i smutny skandal po raz ZeCZ' Przy'
publicystyce naszej!!! y pojawiający się w



W minionym roku, przyrzekająca każdemu, który do sądu od
staw ił dowódzcę bandy 10 do 12 .000  drachm nie odniosła 
zamierzznego skutku. By zapobiedz napływowi band rozbój
niczych z terytorjum tureckiego, zawarł rząd układ z Turcją 
która ma wystawić na granicy korpus 12 .000  ludzi obznajo- 
mionych dokładnie z górzystem i okolicam i na granicy. Poseł 
turecki sprzyjający bardzo temu układowi powrócił z Tes- 
salji i spodziewa się, że korpus ten stanie juz niebawem na 
granicy.

Nowiny z kraju i zagranicy.
* M i a n o w a n i a .  Minister wyznań i oświecenia miano- 

wał dr. Józefa Mossinga adwokata krajowego i docenta prywa- 
tnego na wszechnicy lwowskiej, członkiem judicjalnej egzamina
cyjnej komisji państwowej we Lwowie, a mianowicie: egzaminato
rem dla austrjackiego prawa karnego i postępowania karnego badź 
w języku polskim, bądź w języku niemieckim, tudzież dla austrja
ckiego prawa cywilnego i postępowania cywiluego w języku polskim.

* P  oj u t r  z e  odbędzie się w kościele 0 0 .  karmelitów nabożeń
stwo żałobne za dusze ś. p. Władysława O s t r o w s k i e g o  zmar
łego w Krakowie marszałka sejmu warszawskiego z r. 1831 .

* Zarząd lwowskiego oddziału t o w a r z y s t w a  p r z y j a 
c i ó ł  o ś w i a t y  l u d o w e j  urządził szereg wykładów popularnych 
po dzielnicach miasta. Juz zeszłej niedzieli odbyły się takowe przy 
licznym udziale publiczności w dwóch dzielnicach miasta. Dziś o 
godzinie 5 . wykładać będą pp. Tadeusz Skałkowski w szkole św. 
Anny o historji miasta Lwowa (ciąg dalszy), p. Stanisław Bart- 
man w szkole sw. Marcina o historji polskiej (ciąg dałszy) ■ w 
szkole zas św. Antoniego wykładać będzie p. Piotr Zbrożek o 'hi
storji polskiej.

W M o ś c i s k a c h  powiła przed trzema łaty pewna izra- 
elitka dziecię jo łęi męzkiej —  któremu przed kilkoma dniami wąsa 
i broda zaczęły porastać i do dziś porost ten jest bardzo znaczny 
ponieważ włosy są więcej jak ćwierć cala długie. Dziecię to żyje 
i chowa się. Ojciec jego jest szewcem i mieszka w Mościskach.

S z c z e g ó l n e  w y p a d k i  ś m i e r c i .  Marek Opiekun 
leśny kameralny z Dereżyc w powiecie drohobyckim, wpadł przy
padkiem d. 2 6 . z. m. do studni znajdującej się pod lasem Per- 
howiszcze i utonął.

(= ) Wieliczka dnia 10 . grudnia. W  środę d. 8 . odegra
no w tutejszym teatrze amatorskim przez tutejszą publiczność'ocze
kiwany z upragnieniem dramat Korzeniowskiego „Pani Kasztelano
wa" i „Chłopi arystokraci'1 Auczyca.

Przedstawienie to byio rzeczywiście uroczystością artystyczną, 
w pani Kasztelanowej ujrzeliśmy bowiem w roli Teresy dawna 
ulubienicę publiczności i znakomitość sceny lwowskiej, zaś Ka- 
szteianowę odegrała p. K., która równie też była artystka drama
tyczną.

Publiczność zachwycona grą mistrzowską wpadła w zapał nie 
do op isan ia; grzmot oklasków zatrząsł całą salą a mnoga
ilo. ć bukietów torowała drogę obudwom paniom na scenę.

Przy końcu sztuki ofiarowała publiczność hr. JR., występują
cej w roli leresy  wieniec wraz z podziękowaniem okrytem podpi
sami nader licznymi, w dowód uznania jej pracy i zasług położo
ny h koło- teatru tutejszego.

Po głębokiem wzruszeniu i rozrzewnieniu, jakie miało miejsce 
podczas pierwszej sztuki, nastąpił prawie szalony humor w czasie 
odegrania drugiej.

Śmiech serdeczny i oklaski huczno towarzyszyły całej
sztuce.

Główne role a mianowicie Koguciuy i Szczepanka były odda
ne wybornie —  to samo da się zastosować do Marcinka który 
uzyskał najwyższe zadowolenie publiczni ś c i ; Marysia była wiernym 
typem skromnej dziewuchy polskiej, a śpiew jej wywołał entuzja
styczne oklaski i zupełnie zasłużone, Jędrzejowa była wcale dobrą 
feldfebel oddał należycie swą trudną rolę a śpiew był doskonały’ 
nareszcie Wojciech, Stanisław i Mojsiek przyczynili sie także do 
całości w sposób uznania godny.

JSa końcu nadmienić tu muszę, że Szczepanek nie tylko swą 
grą, lecz równie też i dowcipnymi kupletami ubawił nas znakomi
cie. Kuplety były zastosowane do miejscowości a mianowicie trak
towały smutny stan podziemia Wieliczki, dróg powiatowych i bru
ku miejskiego.

Kraków . Przed kilkoma dniami zbito pewnego strażnika 
cywilno policyjnego tutejszej dyrekcji tak mocno w szynku pod
czas nocnej nulatyki, że w kilka godzin po pobiciu ducha ! 
wyzionął.

Od niejakiego czasu goście odwiedzający te a tr , kawiarnie 
i traktjerme, robili to arcymemiłe spostrzeżenie, że im wierzchnie 
surduty albo na gorsze wymieniano, albo że im je kradziono 
Wreszcie udało się usilnym zabiegom dyrekcji policji sprawcę tych 
kradzieży w osobie młodego człowieka , ukończonego gimnazjalisty 
i syna bogatej właścicielki domu, wyśledzić, przytrzymać i skra
dzione surduty po największej części ze zastawów od żydów 
odebrać. J '

Trzymany podczas śledztwa w areszcie policyjnym, z którego 
raz me będąc od żołnierza policyjnego dobrze strzeżonym uciekł 
lecz tego samego dnia od szukającej go straży w pewUym szynku 
przytrzymany i do aresztu oddany.

Lecz młody ten człowiek chciał koniecznie wolności, by swe 
rzemiosło dalej prowadzić. Rozbija więc w nocy ze środy na czwar
tek piec murowany w kaźni , dostaje się w koszuli tylko i spo
dniach nocnych przez komin na dach, i zeskakuje z niego na bruk 
ulicy; złamawszy sobie nogę me może o własnych siłach do bez
piecznego schronienia umknąć, kazał się więc przez przechodnia 
do matki zaprowadzić , która może życiem przepłaci przyjemność 
widzenia syna niegdyś ukochanego w takim stanie i o tak późnej 
godzinie.

Oto skutki lekkomyślności i oddawania się uciechom ze stro
ny młodzieży zamiast pilnowania książek; dla tego zupełną oddaję 
słusznosć redaktorowi K a lin y , który za zło wziął tutejszym te
chnikom i akademikom, że tylko o balach myślą, a nie 0 nauce.

_ A dm onicja, którą otrzymał aktor Nowakowski w kronice 
K ra ju , z powodu że lekceważąco odezwał się na scenie o jednym  
z dzienników polsk ich , wywołała w kołach inteligencji tutejszej 
wielkie zadowolenie i będzio zdaje się nadal nauczką tak dla p.  
Nowakowskiego, jak dla innych nierozważnych ludzi, by swe języ- 
czki cokolwiek więcej za zębami trzymali, jak to polskie przysło
wie nas uczy.

Czerń. Z tg. pisze: P. Armand Levi, adwokat i sekretarz 
stowarzyszenia Alliance Israelite" w Paryżu, bawił temi dniami 

czas w Czerniowcach w towarzystwie nadrabina z Bukare
sztu i od jednego członków zwierzchności gminnej który go od
wiedził, wywiady wał się dokładnie o stosunki żydów zamieszka
łych na Bukowinie. P . Levi bawi już od kilku miesięcy w Ru- 
munji i działa w interesie uregulowania stosunków żydowskich w 
księstwach naddunajskich.

* Londyn  dnia 6. grudnia. Dnia 2 8 . listopada b. r zszedł 
z tego świata rodak nasz Jan Sobolski w 39  roku życia Jest 
on rodem ze wschodniej Galicji. Będąc żołnierzem w armji austria
ckiej dosłużył się stopnia ieidfebla, zaś z pułkiem, do którego na
leżał, wysłanym został do Śzlezwigu w roku 1 849 . Chociaż młody 
ale rozumiejący sprawę dobijającego się o niezależność od Niemiec 
bzlezwigu Sobolski znienawidził mundur, który nosił i wraz z in
nymi rodakami i kolegami swymi, opuściwszy po kryjomu austria
ckie szeregi, schronił się do Angiji. W Auglji ożenił się i przez 
czas cały ciężko pracując na kawałek chleba, był zawsze przedmio
tem szacunku i poważania swoich tutaj współ wygnańców. Był czas 
gdy czynnie zajmując się życiem politycznem, me szczędził grosza 
na sprawy polityczne i niejednemu biedniejszemu od siebie dopo- 
mogł. Należał on do owej gminy rewolucyjnej w Londynie, nie
szczęśliwej pamięci, którą policja pruska w sidła swoje uyviklac 
zdołała, jak to jasno i dobitnie w swoim czasie dowiódł N iegolew
ski na sejmie berlińskim. Tknięty do żywego tak tragicznym koń
cem działań gminy rewolucyjnej, zawiedziony w najczulszych na
dziejach swoich widzenia ojczyzny niepodległą, bolejący nad czasem 
straconym na prozue poświęcenia Sobolski od owego czasu usunął 
się od życia politycznego, a tylko w pracy na dzienne wyżywienie 
szukał ulgi i pociechy.

Ostatniemi czasy zaziębił się mocno, a nieostrożność w zabez
pieczeniu się przeciwko zdradliwym wpływom tutejszego zmiennego 
klimatu o śmierć go przyprawiła.

.Pokój jego duszy.

o u * ^ r‘ ^ a r ° * L i b e l t  ofiarował na rzecz wracających z 
Syberji cały nakład dzieika: „W cielające się idee czasu." Komi
tet stowarzyszenia wzajemnej pomocy Sybiraków w Krakowie, na
desłał nam do rozsprzodauia w tym celu egzemplarzy 30D tegoż 
dziełka. Rozprzedazy podjęły się księgarnie p. t. pp. Czajkow- 
skiego, Gubrynowicza i Schmidta, Mańkowskiego i Wilda. Cena je 
dnego egzemplarza JO centów.

Polecanie dziełka napisanego przez tak znanego i szanowne
go autora jak dr. Karol Libelt uważamy za zbyteczne.

Lwów dnia 10. grudnia 1 869 . Od komitetu bratniej pomocy 
Sybiraków we Lwowie.

ovo zdaje się przeto być uspokojonym , choćby na krótki 
czas -— gdyz w innych stronach nie m yślą górale o u stąp ie
niu od swych żądań. 1

Dla urozmaicenia donoszą z P e s z t u  o kryzis mini- 
^ f  !n°il ’ f, równocześnie o niezachwianej przyjaźni, jaka  
awarii hr. Beust i Andrassy podczas podróży orjentalnej.

O s o b o i z e  dochodzą bardzo skąpe w iadom ości, tyle  
tylko jest pewnem, ze kurja rzymska nie m oże,we wszystkich  
kwestjach hczyc na bezwzględną biskupów uległość. W  opozy
cji zostający biskupi zbierają się na prywatnych zgrom a
dzeniach, aby .tam  porozumieć się o swem postępowaniu  
na soboize. Prócz tego nabawiają m e m ałego kłopotu bi- 
unfiejąW którzy ani po ła c in ie , ani po francusku nie

W  P a r y ż u  walka parlamentarna rozpoczęła się już 
na d ob re; rząd jeszcze nigdy nie sły sza ł podobnvch wyrzu
tów, jakie mu czyni lewica. J u l  e s  S i m o n  w ytykał depor
towania w r. IBd I do C ayen ne; G a m b e t t a  zaś w tej sa
mej sprawie oświadczył, że rząd nigdy nie zdoła oczyścić się 
z tej plamy. Nieubłagani —  p ow ia ła  on — wyczekują pomsty 
która niebawem nastąpi. J

w  , W  Tuiierjach wielkie panuje rozdrażnienie z powodu 
ostatnich posiedzeń izby; cesarz niezadowolony z programu

rzeczeniach|WIC'V SUaĆ ^  W p0Z(miych JeS° Przy-

Telegramy Dziennika lwowskiego.

Przegląd literacki*, artystyczuy.

. t l i b i j o t e k i  p o w i e ś c i  i r o m a ii s ó w wyszedł wczo
raj V lim y pięcioarkuszowy zeszyt i zawiera obok dokończenia po
wieści „ tir . de Lamars", dalszy ciąg hiszpańskiej powieści Kle- 
meucja. Przedpłatę przyjmują jeszcze wszystkie księgarnie i urzęda 
pocztowe. W następnym zeszycie rozpocznie się publikacja humo
rystycznego utworu Lheke isa p. t. „Klub Pikwik."

T e a t i .  ,, Upadek ministra" jakiż to tytuł polecający! Gdy 
nami afisze zapowiedziały na piątek przedstawienie dramatu pod 
powyższym tytułem, sądziliśmy, że dyrekcja widzay co się obecnie 
w Wiedniu odgrywa, chciała nam zrobić niespodziankę i spro
wadziła na scenę utwór, —  będący aluzją do obecnych sto
sunków.

Jakież rozczarowanie!

Aa scenie ujrzeliśmy zamiast tego wszystkiego ramotę n ie 
znanego autora Irancuzkiego,, ramotę, na omówienie której szkoda 
papieru i atramentu. Gdyby to dyrekcja podobnego żartu pozwoliła 
solno w niedzielę, przebaczylibyśmy jej, bo jak w ogóle wszystkie 
dyrekcje, tak i nasza me umiała dotąd otrząść się z tradycyjnego 
zwyczaju, przedstawiania w dzień świąteczny utworów oddziaływa
jących szumnym tytułem, mnogim zastępem osób na afiszu i t. p. 
magnetycznie na pewną część publiczności. Lecz przedstawiać po
dobnie niedorzeczności w dnie, w których po większej części wy
kształcona publiczność zbiera się w teatrze, to zaiste nieładnie ze 
strony naszej dyrekcji.

W tym stanie rzeczy nie chcemy dziś nawet mówić o grze 
artystów, którzy tego wieczora jakoś nie byli w humorze i nie 
grali tak, jak to spodziewać by się należało.

1 . Miłaszewskiego, jako nowo inaugurowanego dyrektora sce
ny lwowskiej, licznie bardzo zgromadzona publiczność szczeremi 
powitała oklaskami.

D z i ś  w teatrze polskim: „Królowa bona w Bari" obraz 
dramatyczny w 3 aktach i „Krakowiacy i Górale" lszy  akt.

( x f t M K l i l s f ^ i y n  i \ r / « i n  \  «;! i J u m b a l

W i e d e ń  1 1 .  g r u d n ia .  Z  b a r d z o  w ia r o g o d n e g o  

ź r ó d ła  d o w ia d u je m y  s i ę ,  ż e  E i s c h h o f ,  R i e g e r  i S m o lk a  

w k r ó tc e  b ę d ą  p o w o ła n i  o d  k o r o n y  do n a r a d  n a d  z m ia n ą  

k o n s t y t u c j i .

(W ia d o m o ść  tę  p o d a jem y  z  z a s tr z e ż e n ie m .)

Cennik Izb y  hnndl. i przem . we L w ow ie  
dnia 11. grudnia 1809.

Akcye kolei gal. Kar. Lud w. po 200 złr. m.k.
„ „  ̂ lwow. czern. po 200 złr. w. a. ar.
„ „ banku hypot. gal. po 200 złr. 40°.,,
„ „ papier. czerlańskiejpo200«lr. w. a"
„ Banku krajowego.

Listy zastaw, tow. kredyt, gal.5 °/« . ' '

” ” k  i” i. ”, ■  ̂ • ' •„ banku hypot galic. . '
_ .Galie Zakładu kredytów włościans." ' '

Obligi indemnizacyjne galic..................... • ‘
n  » WX. Krakowskiego ’ ' [
„ „ Księstwa Bukowin -
„ pożyczki głodowej z r. 1866 . . - •'
„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi . ] ’

» » » a a U- „ . .
„ „ Iwowsko-czern. I.
a a  a ti. „

Dukat h o le n d e r sk i............................
Dukat c e s a r s k i ..................................
Napoleond’or ' ' . '
Półimperyał rosyjski ‘ . ‘
Bubel srebrny rosyjski 

„ papierowy rosyjski ’ ’ 1
Banknoty polskie za 100 zł. polskich
Talar pruski s r e b r n y .......................
Pruskie bilety kasowe
Srebro ............................. ..............................................

Płacą I Żądają
złr. | ki | zlr. I kr
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wanie, pragnę, byśmy wszyscy i on tak sprawy narodowej jak 
i dla podźwignienia dobrobytu kraju naszego nieustanuie i niezmor
dowanie pracować chcieli.

Ostatnie wiadomości.
W  razie ustąpienia z m inisterstwa , G i s k r a zarezer

wował sobie posadę nam iestnika w Gracu.
W D a l m a c j i  udało się  władzom rządowym kilka 

gmin namówić do poddania się, co też uskuteczniono po ce- 
remouji kościelnej za pośrednictwem popa. Pow iat Castelnu-

AR(\ i 7 A •  “ h , “  —  o.ou, zyto korzec 1. 16U
T V S ) 140 f■ 4 -80  -  5 -0 0 , owies korzec

Ł  i m Urf a korZ0° 170  f- 4 5 ° - 4 -tj0- hre< ^korzec 14U 1. 4 .4 0 — 4 .6 0 , koniczyna korzec 180  f. 4 2 .0 0 — 4 4 .0 ,  
rzepak korzec loO  f. 1 3 .5 0 - 1 3 .7 5 ,  lnianka kor.L50 f. 1 0 .7 5 — 1 1 .0 0

n n tt  i m Z6f+ , , !' 5 -5 0 - 6-0 0 , Wj 100 f. 3 2 .0 0 -3 2 .5 0 ,
potaż 100 ft. 1-L5J— lo .oO , chmiel 100 ft. 50 .0—55.0, spi
ritus wiadr. 13.00—13.25.

24ur.su * dnia 11. grudnia 1869,
godz. 2 min. 10 popołudniu.

At- Wiedeń. Akcye kredyt. 2 5 7 .— . Akcye kred. Węgier. 7 9 .5 0 .  
tejo anku anglo-austr. 2 7 2 .5 0 . Akcye banku anglo-węg. 8 5  —

v«rk!h w ! 1°! ,°‘anstr- 1 0 0 -7 5 - Akcye banku narodowego 731 .o!
s k i ? 2 4 8 5 0  v , f h  vBaubank 4 8 — * Akcye kolei aadcisań- skiej 2 4 8 .5 0 . Volksbank — Kolej Karola Ludwika 2 4 7 .0 0 .
j ł , S10dmiogrodzka 1 6 9 .2 5 . Kolej południowa 2 5 4 .5 0 . Kolej
wowsko-czorn. 199. oO. Kolej państwowa 3 9 6 .0 0 . Kolej Rudolfa

WU.oU. Kolej wschodnia 8 7 ,5 0 . Kolej alfóldzka 1 7 3 .5 0 . Kolei
węg. połnoc ie-wschodnia 160.00. 5%  metaliki 5 9 .8 0  Losv
7 0  00 6 4 ! a1 8 '6 0 ' L° Sy z r- I 8 6 0  9 7 .2 5 . Pożyczka narodowa 
70.00 Indemmzacya 7 2 .7 5 . Napoleony 9 .8 9 . Dukat 5 .8 4 . Lon
dyn 10 f. szter. 123.15. Srebro 1 2 1 .3 5 . U sposobienie: stałe.

Przyjechali do Lwowa.

Dnia 10. grudnia

P I . ajski K. z Jasła, Łodyński S. z Nahorca, Nieza- 
bitowski W. z Uherec, Pieńczykowski J . z Wybranówki, Rozwa
dowski z Gurawic, Wolański W. z Dulib, Zubrzycki P.  ̂ L i
sów • ! • Karnicki T. z Wołczuch, Bagiński L. z Kołodziejówki 
Chaję. lo T. z Zurawna, Pachniewski M. K. z Królestwa, Tretter 
t i . z > izek, dr. Lobaczewski E. ad w. z Przemyśla Prytyka W 
z Tuczna, W esołowski J . adw. z Złoczowa

N A D E S Ł A N E .
Mimo nagabywań przez nieprzyjaciel! prędkiej i pewnej po

mocy samemu sobie mimo niezliczonych podobnych środków domo
wych, po dziś dzień żaden z tychże nie wyrównał Stollwerka cu
kierkom p iersiow ym , wyrabianym, sumiennie według przepisu 
profesora medycyny dr. Harleos. Najlepszem pośw iależeniem  o do
broci fabrykata jest 30. letnia coraz więcej wzmagająca się kon- 
sumeja, zasługująca na polecenie wszystkim na piersi cierpiącym.

1918.



Kawior astrachański, 
Minogi Elbląskie, 
Węgorze marynowane, 
Śledzie marynowane, 
Śledzie zwijane,
Śledzie w oliwie (jak sar

dynki),
Pstrągi w oliwie, 
Tuńczyk „
Raczę szyjki w oliwie, 
Sardynki w oliwie, puszka

od 5 0 , 6 4 , 9 0 , c t. 1 z łr . 2 0  ct.
2  z łr . do 6 z łr .

Homary do majonesu.
S z p a ra g i, g roszek, szam piony, ko r
niszony, sosy a n g ie lsk ie , cebu lk i w 
occie, owoce w m u sz ta rd z ie , owoce 

francusk ie  i w łoskie.
Ś liw ki z wyspy K ata rzy n y  i m asę 
innych na  czasie będących specya- 
ałów poleca 1894-6-6

F. W. Królikowski,
pod 1. 804V4 we Lwowie.

!Herbata! Wiedeń, 'Herbata!
P rzez  am atorów  h e rb a ty  najw yższych stanów  zachw alona i u lub iona

LONDONER
wyszczególniająca się 

od wszystkich innych 
mieszanin herbaty 

wybornym aromatem 
i delikatnym sm a

kiem.

MiSCHUKG s
jest

j e d y n i e  t y l k ó
w prawrdziwym ga- 

tnnku do nabycia

w

Hamburger Caffe u. Thee Lager
Wien — Weiklburggasse Nr. 27.

Cena 4  z łr .  wal, au s tr .  za I funt wiedeński.

Aby zapobiedz wszelkiemu sfałszowaniu, każdy pakiet zaopatrzony jest w mą
kę zabezpieczającą.

Oprócz tego jest w powyższym składzie jeszcze 22 sortimentów herbaty po ce
nie 1 złr. 50 cent. do 8 złr. w. a. za 1 funt wagi wied. i 26 sort. kawy po cenie od 60 
do 90 ct. w najlepszych gatunkach do nabycia.

Zamówienia uskuteczniają się natychmiast za przesłaniem gotówki lub przeka
zem pocztowym. 1846-7-?

Odebrawszy zastępstwo towarzystwa akcyjnego dla 
zabezpieczeń

„EUROPA"
w  Wiedniu,

a przeto upoważnienie przyjmowania zabezpieczeń we wszelkich gałęziach, mamy zaszczyt oznajmić, 
że przyjmujemy zabezpieczenia :

a) przeciw  szkodom przez ogień, p ioruny i wybuchy (eksplozye) wyrządzonym , czy pożar jedno
cześnie pow stał lub nie, a t o : na domach mieszkalnych, budynkach gospodarskich, ekonomicz
nych, fabrykach, m aszynach, narzędziach; sprzętach , składach zasobów zbożowych, meblach, 
bieliźnie, sukniach i wszelkich urządzeniach dom ow ych;

b) przeciw  szkodom n a  towarach w przew ozie  lądowym, na spław ach lub żegludze rzecznej lub 
morskiej, w każdym kierunku, bezwzględnie czy takowy za pomocą parowców czy okrętów ma
sztowych się usku teczn ia ;

c) przecito szkodom p rzez  gradobicie wyrządzonym dla ziemiopłodów wszelkiego rodzaju;
d) przeciw uszkodzeniu zw ierciadeł (luster) na wystawach, w magazynach, kawiarniach, salach itp.;
e) n a  życie ludzkie  we wszelkich zuanych kombinacyach np. przynależnej dla rodziny, własne ;o wieku 

podeszłego, dalej wyposażenia dzieci, lub tak  zwanej renty osobistej, wdowom’peusyi itp.

Pierwszem zadaniem każdej insty tucyi, chcącej dać Publiczności dla je j wymagań odpowie
d n iąpew ność , j e s t : wykazanie się dostatecznym k ap ita łem , a dalej takie rozwinięcie działalności 
całej instytucyi, aby uzyskać ogólne zaufanie.

Tym warunkiem instytucya „ E u r o p a * *  w najobszeruiejszetn tego słowa znaczeniu zadosyć 
uczyniła, ponieważ prócz wyposażenia

zakładowym kapitałem 2,000.000 złr. a. w.
ma na czele ludzi, którzy tak  w kołach socyalnych jako i w działalnościach publiczne i najwyższe 
zajm ują stanowiska, przez co dają  najpewniejszą rękojmię, że przy ich współudziale, interes tego, 
k tóry  się powierzy instytucyi „ E u r o p a całkow itą znajdzie pewność. Dla tego poczyniła in sty tu 
cya „ E uropa“ w swoich statu tach, programach i prospektach postępy i ułatw ienia, przez k tóre  sza
nowna publiczność tak  przy przystąpieniu do zabezpieczenia, jako też i przy wynagrodzeniu za szko
dy, znajdzie najdostępniejsze i najwygodniejsze warunki.

Filia dla Galicji, Krakowa i Bukowiny
we Lwowie, ulica Dekasteryalua Nr. 61 na I. piętrze.

OT l ip  F a l  k o w lrw
1939-1-2

§

X

Michał Landozzi
f a b r y k a n t  z V o l t e r y

przejeżdżając przez tutejsze miasto ma za
szczyt niniejszem donieść, że w jego składzie 
w kamienicy pod 1. 306 przy ulicy Halickiej 
obok handlu p. W ł. Lewickiego nabyć można 

po cenach znacznie zniżonych
Marmurowych i Alabastro

wych robót z Florencyi
stołów , waz, wazonów, różnych naczyń na 
kwiaty, wszystkich gatunków owoców i ró
żnych najpiękniejszych robót galanteryjnych.

Przyjmuje również wszelkie zamówienia 
i uskutecznia reperacye zepsutych przedmio
tów z marmuru. 1943-1-3
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leczy słabości weneryczne i naskdrne, 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich do
świadczeniach gruntownie; tegoż Poradnik 
popularny jest w każdej księgarni do na
bycia. Ordynuje codzień od 8 —9 i od 2—4 
godziny w domu pod 1. 177 obok arcybi

skupiej niegdyś kamienicy w Bynku. 
(T akże i listownie pod ścisłą dyskrecyą.j

II
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Sprzęty kościelne 15
w  wielkim wyborze dla każdego obrządku s

ta k  w fasonach pojedynczych, jako  też w n a jb o g a tszy ch , Si

jako t o : i J

kielichy, m onstraneye i re lik w ia rz e , krzyże o łta rzo w e, lich ta - ^
rze i lam py  kościelne, kadzielnice, k rop id ła  i k rop ieln ice, aim 

p u łk i, try b u la rze , h o sty jn ik i, m ernice i t .  p.

Poleca po s ta ły c h  cenach fabrycznych , sk ład  s reb er ch iń 
skich  i tow arów  kruszcow ych.

G. A. Christiana,
we Lwowie.

W yższa K aro la  L udw ika ulica N r. 3 4 2  m. 
w dom u daw niej W nZcb_ G rom adzińskich.

1901-7-12

likier.)

B a c z e w s k i
we Lwowie \  \

wój fabryczny- rowlisów,
■ama do Rynku p o i  /

o j  i p o U ^ y ł  7i llirn 
Handel hurtowny 

h erba ty  chińskiej
ru m ó w z a y ra ii

c u k r u / #

K. V Ó L K E R
Jubiler i Złotnik we Lwowie,

poleca swój uowo założony i obficie zaopatrzony

Handel towaró w Złotych i Srebrnych
załatw ia w swojej ze sklepem  połączouej

P R A C O W N I
wszolkie Jubilerskie wyroby ze złota  i srebra, przyjm uje liaprawki, zakupuje 
klejnoty, ułam ki z ło ta  i srebra po najw yższych cenach, odnawia lub zam ienia  
takowe na nowe, za łatw ia  rytowanie na m etalach i kam ieniach, a u siłow a
niem  jego będzie, aby największym doborem najnowszych i najgusto- 
wniejszych tow arów , n a j n i i s s z e m i  cenami i pudktualną rzetelną 
usługą zjednać sobie i nadal to zaufanie, którem go przez l O  lat w handlu  

Jubilerskim  pod firmą Ostrowski i Volker łaskaw ie zaszczycano,

Lokal sprzed, źy i warstat znajdują się w Rynku 
1Ł“A - > pod liczbą 172.

item  handel Tomasza Riccego) obok księgarni Karola Wilda.

zu Spirytusu
c i  n i

zawiadamia, iż miem 1. grudni? • czynność swą rozpoczęło. 
Kantor w fabryce,

Z Rady Zawiadowczej.1929-3-8
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